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„Nowa eform ychodzi dwa razy dziennie, 
Prenumerata wynosi: 
roorale: pótrocznle: kwartalnie: mteslgaznia 
W miejscn . . . « . f , „ 28kor.80h,| 14 kor. 40h, 7kor.20b. | 2kor. 40h. 
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W Państwie Niemieckiem 48 „ — „| 24 „ = 12 , =p 1.4 „WEG 
W innych państwach 60 „ — e | 50, —, po $ SSE d 


Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal., 


Prenumerate i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Adminiatracyi 
nN. Reformy" w Krakowie. 

Adminiatracya: ol. 

Dia rozmów zamiejscowych 1572. 

Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 

nadsyłanych Medakcya nie zwraca. 


Redakeya: ul. Jagiellońska 10. 
Telefon Redakcyi 41. Administracyi Nr 241. 


Rckopisóu: 


We Lwowie sprzedaż numerów po 12 bl.: w Biurze 


ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Plchra, 


Cena numeru 10 hal, z przesyłką pocztową iż hal. 
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kwartalnie 1 kor. 80 hał. 


św. Anny 3. 


dzienników S. Sokołowskiego, 
ulica Karola Ludwika 9. 


Olbrzymia zdobycz wojenna w Ipeku, 


św - (Telegram c. k. Biura 
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Urzędowo donbszą dnia 8 grudnia 1815: 


Ów) 


korespondencyjnego.) | 
Wiedeń, 0 grudnia, 


Południowo-wschodni teren wojny. 


Nasze ataki na czarnogórskie pozycye na północ od Berane zostały uwieńczone sukce- 
sem. Wzięliśmy szturmem w kilku punktach nieprzyjacielskie linie. — Nieprzyjaciel opróżnił 
Ipek. Nasze wojska zdobyły 80 dział, 160 wozów amunicyjnych, 40 samochodów, 12 rucho- 
mych polowych pieców piekarskich, kiika tysięcy karabinów i wiele innego materyału wo- 
jennego. Liczba wziętych wczoraj przez armię generała IKóvessa jeńców przekracza znowu 


2.000, w tem 300 Czarnogórców. 


Arinauci brali wszędzie udział w walkach przeciw resztkom armii serbskiej. ;< 
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AR Pieni 


Rosyjski teren wojny. 


Na północny wschód od Czartoryska spędziła austryacka obrona krajowa silniejsze ro- 
syjskie oddziały wywiadowcze. Zresztą nic nowego. 


Włoski teren wojny. 


7 - Waiki dziatowe na froncie Soczy były wczoraj żywsze, niż w ostatnich dniach. Po po- 


łudniu przystąpił nieprzyjaciel do ataku na północą część płaskowzgórza Deberdo. Przeciw- 


Monte San Michele ruszyła włoska piechota w gęstych masach. Na północnym stoku góry 
udalo się jej wiargnąć do części naszego frontu, Nasze wojska kontratakiem w zaciętej walce 
'ręcznej odzyskały swe okopy w zupełności z powrotem. Zresztą został nieprzyjacielski szturm 
ogniem wśród ciężkich po stronie włoskiej strat odparty. Także w odcinku San Martino roz- 


biło się kilka ataków nieprzyjaciela. 
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* Urzędowo donoszą dnia § grudnia 1815: 


Jedna z naszych łodzi podwodnych zatopiła dnia 5 


Wieczorem ostrzeliwało kilka włoskich torpedowców Sistianę. 


Zastępca szeła sztabu generalu, v. Hófer, -* 
marszałek polny porucznik, 


o—— 


Zatopienie włoskiego krążownika. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 9 grudnia. 


grudnia o godzinie 10 przed południem 


przed Waloną mąły włoski krążownik o dwóch kominach. 
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Komenda floty. 
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Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


iuro Wollfa ogłasza: Wielka główna kw 


Berlin, 9 grudnia. 
atera, dnia 8 grudnia 1915, 


Zachodni teren wojny. 


Próby nieprzyjaciela pozbawienia nas sukcesów na wschód cdi Auberive, rozbiły się. — 
- Prócz jeńców wpadły tam w nasze ręce trzy karabiny maszynowe. , 


Na północny wschód od Souain wydarto 


Francuzom pozycyę ua wzgórzu 193 w rozmia- 


rze około 500 metrów, Cztery kontrataki odparto. Jednego oficera i 120 żołnierzy wzięto do 


niewoli, 


raz zdobyto dwa karabiny maszynowe. 


Wschodni teren wojny. 


Na froncie grupy wojsk generała polnego mar 


taki słabszych rosyjskich oddziałów. 


tt, 


Bałkański 


szałka Hindenburga odparto pojedyncze a- 


/ 
teren wojny. 


Koło Ipeku zdobyto 80 dział i wiele materyału wojeneego. Wezoraj wzięto przeszio 2.000 
ludzi do niewoli. 


Przerwanie ruchu pomiędzy 
Resyą a Rumunią. 
Budapeszt, 9 grudnia. 
»Az Est« donosi z Bukaresztu: 
Połączenie telegraficzne i ruch osobowy po- 


r 


1 
między Rosyą a Rumunią są przerwane. Nad 
budową drogi Reni--Ismail pracuje 10.090 żoł- 
nierzy, 


b-i e, z < A 
Presa włoska gober MOCY PAPIEŻE, 
(Tel. c. k. Biura koresp.). 

Chiasso, 9 grudnia. 
Wszystkie włoskie dzienniki  ministeryalne 
dają wyraz niemiłego zdumienia z powodu nie- 
spodzianej alokucyi Papieża, z której interesu- 
jącą wydaje im się tylko próba poniżenia go- 
dności i zwierzelmości prawnej państwa wło- 
skiego wobec zagranicy. Dzienniki z miechę- 
cią stwierdzają niecbecność kardynałów austrya- 
chich i węgierskich na konsystorzu, wakutok 
czegu państwo włoskie i naród włoski nie miały 
in ożności pokazać swej tolerancyi nawet wobec 

książąt Kościoła państw nieprzyjacielskich. 


Zatarasewanie wejścia 63 portu 
Wanecyi. 


Wiedeń, 9 grudnia. 

„Wiener Allgemeine Zeitung“ donosi z Bu- 
dapcsztu: 

Po wybuchu wojny włoskiej parowiec „Ol- 
ga“, własność węgiarsko-chorwackiecgo Towa- 
rzystwa żcglngi, został w Wenccyi skonfisko- 
wany. Obecnie wymienione towarzystwo otrzy- 
mało wiadomość, że parowiec „Olga“ na roz- 
kaz włoskiej wladzy wojskowej zostal na Ca- 
nale Grande zatopiony u wejscia do portu We- 
necyl. 


Trudności odwrotu Serbów, 
(Tel. c. E. Biura koresp.) 

Ateny, 9 grudnia. 
Doniesienie agencyi Havasa. Usiłowania Bul- 


garów przerzucenia mostu przez rzekę Czerna 
da pl wiygł= rig 


Naczelne kierownictwo armii. 


Zimno i drogi nie do przebycia utrudniają od. 
wrót serbski w Albanii, gdzie zebrało się 199 
tysięcy wojska serbskiego i 29.000 zbiegów. 


zie p a 
Komunikaty czarnogórskie. 
(Telegram c, k. Biura koresp.) * 
| ama e: Cetynia, 9 srudnia. 

(Spóźnione). Urzędowo donoszą 4 grudnia: 

Eskadra austro-wegierska, złożona z 1 krą- 
Żownika i T kontrtorpedowców estrzeliwała San 
Giovanni di Medua. Dwa parowce, wśród nich 
jeien wioski, zatonęły, zatonęło również 16 
czarnogórskich okrętów żaglowych, naładowa- 
nych środkami żywności. Koło wybrzeża tuż 
koło Bcjany została zniszczona francuska tódź 
podwodna. Załoga wzięta do niewoli, 

Cetynia, 9 grudnia. 

Sprawozdanie urzędowe z 5 grudnia. * 

Nieprzyjaciel zaatakował nasze forpoczty ko- 
to Celebie w kierunku Plevlje. Nasze słabe od- 
działy przez cały dzień stawiały zacięty opór. 
poczem cofnęży się na główną linię obrończą. 
Po uwzględnieniu ogólnej sytuatyi musieliśmy 
opróżnić powiat Jajeseva. - 

6 grudnia rano. Dwa samoloty austro-węgieT- 
skie przełeciaty ponad Cetynią i rzuciły 8 bomb. 
Szkoda w materyale tylko nieznaczna. Jedne 
bomba spadła na plac tennisowy poselstwa an- 
gielskicgo, inna na ogród poselstwa francuskie- 
go i wybilaą kilka szyb. Król Mikołaj udał się 
natychmiast do obu poscistw, aby odwiedzić po- 
słów. 


r. ru 
Czarnogóra a pokój odrębny. 
Kolonia, 9 grudnia. 

Donoszą tu z Cetynii: 

Król Czarnogóry w memoryalec, wręczonyn 
przez osobnego posła rządom czwórporozumie- 
nia, omawia myśl zawarcia odrębnego pokoju 
z mocarstvami centrainemmi. Król podnosi, że 
wobec strasznego nacisku niezmiernie przewa- 
żujących sił mocarstw centralnych, wyczerpana 
już Czarnogóra nie może stawiać oporu, 

Przedstawiciele czwórporozumienia odpowie- 
i dzieli, że w takim razio państwa ich zerwą z 
| Czarnogórą stosunki dyplomatyczne i wstrzy- 
! mają wszystkie zasiłki, dawane Czarnogórze. 
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kiego powzięcia decyzyi co do żądań, posta- 
wionych przez koaniicyę. Rokowania będą pro- 
wadzono w przyspicszonem tempie. 


Grud 


WYDANIE PORANNE 
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Urzędowe sprawozdanie bużżdeskie. |, 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 
: Sofia, 9 grudnia. 

Sprawozdanie sztabu generalnego z 7 gru- 
dnia: 

Wojska nasze w dalszym ciągu ścigają Fran- 
cuzów po obu stronach Wardaru. Obsadziiiśmy 
stacyę kolejową Demir Kapu i stoimy 12 klm. 
na wschód od tego miejsca. 

Wojska nasze obsadziły wieś Grabicę (niema 
na mapie). Tu przyszło do gorącej walki, która 
trwała aż do północy. Jedna z naszych kolumn 
zaatakowała francuski batalion koło wsi Petro- 
wo na południe od stacyi kolejowej Hudova, 
rczprószyła go atakiem na bagnety i zajęła ca- 
ły obóz batalionu. rei 

Wojska nasze,. operujące na poludnie od 
Strumicy, posunęły się naprzód na południe od 
Kosturina i atakują na całym froncie Francu- 
zów i Anglików. Wzięto do niewoli 114 Angli- 
ków, zdobyto dwa działa i sainochody z amuni- 
cyą, oraz 1 karabin maszynowy. Walka toczy 
się dalej. , 

Kolumny nasze posuwające się z Kiczeva i 
Monastyru ku Ochrydzie, zeszły W dolinę Ochry- 
dy i zajęły miasto Ochrydę. 

Na froncie serbsko-czarnogórskim w dalszym 
ciągu zbieramy łupy. Koło Djakowy wzięliśmy 
18 dział, 100 wozów z amuticyą, 15 samocho- 
dów, 4 wozy z materyałem wojeanym itd. 


ipek, Dibra, Ochrida, 


Wiedeń, 9 grudnia. 

Korespondent wojenny >N. W. Joumalue do- 
nosi pod datą 7 bm. godz. 5 min, 30 wieczór: 

Równo w dwa tygodnie po bitwie na Koso- 
wem Polu i po zdobyciu Miirowiey wkroczyły 
dziś rano wojska nasze do Ipeku, Zdobycie 
miasta poprzedziły jeszcze gwałtowne walki z 
obu stron gościńca, wiodącego od wschodu, w 
czasie których serbskie straże tylne zostawiły 
w naszem ręku sześć dział. Przedtem już zna- 
leziono na wschód od miasta w łożysku Białe- 
go Drinu zatopione rury działowe, iak że Ser- 
bowie panowanie Stracili znaczną część swego 
parku artyleryjskiego, już i tak stapniałego Lar- 
dzo. 

Na poludniowym zachodzie Nowej Serbii po- 
stępuje marsz bułguski z przerażającą szybko- 
ścią. Z zajęciem Dibry i Ochridy dotarto do 
granicy albańskiej i wyparto nieprzyjaciela 
całkowicie z kraju. Z całej Starej i Nowej Ser- 
bii pozostał w ręku naszych nieprzyjaciół tyl- 
ko mały stosunkowo zakątek, pomiędzy War- 
darem i Czerną, trzymany przez Vrancuzów i 
Anglików. 

Front bułgarski znajduje się obecnie w odle- 
głości Jedwie 109 kilometrów od adryatyckiego 
wybrzeża. 
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Wojska koalicyi pozostaną 
Ina Balkanio, - 


i Berlia, 9 grudnia. 

„Ber. Z. am Alitlag* donosi z Hagi: 

Londyński „Central News“ donosi z Paryża: 

Pomimo niebezpicczeńsiwa, które grozi sprzy- 
mierzonym pomiędzy rzeką Wardurem i Stru- 
micq, postanowili sprzymierzeni na naleganie 
Francyi utrzymać iront w Serbii i przedsię- 
wziąść środki, któreby zmusiły Grecyę do szyb- 


` Ronierentte © SmłomAgch. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Lugano, 9 grudnia 
s Dzienniki włoskie donoszą z Aten: 
Przedstawiciele greckiego sztabu generalne- 
zo odjechali do Salonik, by ze sztabem gencral- 
nym franeuskim i angielskin omówić szczegó- 
ły żąduń w eelu przyjaznego załatwienia sprt- 
wy. 
Berno, 9 grudnia. 
W sprawie wiadomości u stanowieniu w Sa- 
lonikach mieszanej komisyi dla zbadamia 
wszystkich kwestyj, dowiaduje się »Petit Pa- 
risieue, że Anglia i Francya gotowe są nie- 
które z tych kwestyj uregulować w drodze ro- 
kowań między władzami wojskowemi, ważne 
problemy jednak będą omawiane między dyplo- 
matami w Atenach. Jeszcze dotychczas nie wi- 
dać rozwiązania kwesty pobytu wojsk »enten- 
tye na ziemi greckiej. 


Komunikat turecki 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Koastantynopol, 9 grudnia. 
Agencya Milli, Główna kwatera wojenna: 
Front w Iraku: Wojska nasze silnym ata- 

kiem uniemożliwiły nieprzyjacielowi urządzenie 

się w jego umocnionych stanowiskach koło 

Kut-el-Amara. 6 grudnia wojska nasze siinym 

atakiem, trwającym 6 godzin, zbliżyły się sku- 

tecznie do głównego stanowiska nieprzyjacie- 
la. Przytem zdobyliśmy 1 karabin maszynowy 

i ogniem naszej artyleryj spowodowaliśmy po- 

żar jednego Okrętu transportowego. 
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PBZAURMCEACLĘ przyjmujza: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Rəformy“ i wszystkie nrzędy pocztowe; miejsco- 

wą: Administracya „Nowej Reformy“, — Główna traka w Rynka. — Agencja J. Hopcasą 

i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9x Biuro dzieaxików M. Hupczyca, nl, Jagiellońska 7; 
Trafika w Sukieamiczch. 


Goidschmied (sprzedaż oddzielnych 


wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowan 
formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłesz 

dla zamiejscowych, a 1 kor. 
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„Stwierdzono, że nieprzyjaciel po swej klęsce 
oto Ktezifonu zakopał wielką ilość materyału 
wojennego i dział, wiele zaś amunicyi i karabi- 
nów rzucił do Tygrysu. 

„Front w Dardanelach: Koło Anafarta 
nieprzyjaciel w różnych kierunkach utrzymy- 
wał z przerwami ogień armatni, w którym bra- 
ły udział także okręty. Artylerya nasza odpo- 
wiedziała i wzięła pod skuteczny ogień maga- 
zyny, rowy strzelockie i okręty transportowe. 
Koło Ariburnu dość silny pojedynek artyleryi 
i szucanie bomb. Artylerya nasza odpowiedzia- 
ła silnie na ogień, zmusiła część battryj nie- 
przyjacielskich do milczenia, przepędziła jeden 
krążownik nieprzyjaciełski, który starał się zbli- 
żyć koło Ariburnu i zniszczyła rowy strzeleckie 
nieprzyjaciela, jakoteż część stanowisl: do rzu- 
cania bomb. Koło Sediłbahr dość silny ogień 
artyleryi torpedowców nieprzyjacielskich. Na- 
sza artylerya odpowiedziała i zmusiła ten ogień 
do milczenia. 


Noga ofenzycu neg Dareguelgmi? 


w 
za Kolonia, 9 grudnia. 

„Kólnische Zcitung* donosi z Konstantyno- 
pola: 

Nad Dardanelami rozpoczęła się nowa wielka 
ofenzywa angio-franeuska, Wojskowe koła tu- 
reckie są dzą, że to są tylko pozory, po prostu 
„bluff, Oczywiście akeya ta łączy się z misyą 
Kitenenera na wschodzie. 


Razastestelne aistępstud zdobyć 
KCEUTU SUBZRIEŚD. 


Wiedeń, 9 grudnia. 

„Reiclapost' donosi z Londynu pod datą 6 
b. m.: 

Lovat Fraser pisze w artykule „Daily Mail“: 

Głównen zadaniem na. wschodzie jest utrzy- 
manie Egiptu. Egipt i kanał suczki jest dla nas 
a temsamem i dla sprzymierzeńców o wiele wa- 
żnicjszy, aniżeli Balkan, Dardancle, Konstan- 
tynopol i Bagdad. 

Powaga nasza na calym wschedzie nie zależy 
od sukcesu lub niepowodzenia w Dardamejach. 
od awantur na Bałkanie, lub drobnych przed- 
sięwzięć koło Bagdadu i w Syryi, lecz prze- 
dewszysikiem “^ od naszej zdolności .uwzy- 
mania kanału suezkiego. Musimy go utrzy- 
mać, lub przepadlismy, Niezdolność utrzymania 
go lub zabezpieczenia go przed zajęciem, wywo- 
lalaby natychmiast niepokoje w Indyach, przy- 
gnębienie w Australii i niezwłoczny upadek po- 
wagi naszej na dalekim Wschodzie. 

boiożenie nasze byłoby inne, gdybyśmy się 
byli zdccydewali na początku wojny nie uży” 
wać drogi przez morze Śródziemne, Skorośmy 
jednak utrzymali kanał suczki przez 16 micsię- 
cy, nio możemy tam obecnie uiczego stawić na 
kartę. 

Fraser kończy: Zasady wojny są nieodmien- 
ne. Wojny wygrywa się bitwami. Ta wojna roz- 
strzygnie się prawdopodobnie we Francyi. 
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Neta Greeyi. 
Budapeszt, 9 grudnia. 

»Az Est« donosi z Bukaresztu: 

Dziennik tutejszy »Minervac przynosi nastę- 
pującą wiadomość z Aten: 

Dząd grecki zwrócił się do państw wojużą- 
cych z następującą notą, w której określą swo- 
jo stanowisko: 

i. Wojska serbskie, które przejdą na teryto- 
ryum greckie, zostaną rczbrojane. 

2. Wzywa się komendę angło-franeuską, 22e- 
by te wojska, które zostaną wyparte z zajętegi 
przez nie obszaru, wsiadły z całem uzsrojenien: 
na okręty i wyjechały z Saionix. 

3. Rząd grecki prosi mocarstwa centralne | 
sprzymierzone z niemi państwa. ażeby wojsk: 
ich, przy ściganiu nieprzyjaciela, nie przekra 
sczały granie Grecyi, gdyż rząd grecki daje rę 
scjmię i przyjmuje odpowiedzialność za to, żi 
w takim razie wojska anglo-francuskie zestan 
z Grecyi usunięte. ` 
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Krói Kaonstantę 


uniana 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Arisierdam, 9 srudnia. 

Według doniesienia tutejszych dzienników 
sprawozdawca »Timesac w Atenach rozmawiał 
z królem Konstantynem. 

Król powiedział mu, że Grecya właśnie znaj- 
duje się w trakcie odzyskiwania sił po dwóch 
wojnach. Król życzy sobie zapobiedz za każdą 
cenę temu, aby Grecya wzięła udział w euro- 
pejskiej wojnie. Król dałby swoim wojskom 
rozkaz marszu tylko wtedy, gdyby egzystencya 
kraju była zagrożona. Zapewniał on zawsze, że 
Grecya nie snuje żadnego planu przeciw soju- 
szowcom. Mimo tego źle się obchodzono z jego 
osobą. Położenie Grecyi nie pozwala ma to, aby 
brała jakiekoiwick ryzyko na siebie. Polityka 
bałkańska sojuszowców nie była dokladnie o0- 
kreślona. Przyjąwszy, że Grecya byłaby się do 
nich przyłączyła a sojuszowcy powzięliby po- 
tem decyzyę wysłać mniej sił i colnąć się, wów- 
czas staloby się to z krajem, co z Belgią. 
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Zamiejscową prerumeratę i ogłoszenia (iaseraty) przyjmują: Wa Lwowie Biura 
dzienników: A. Bachstab, nl. Karoła Ludwika 21, S. Sokołowski, al. Jagiellońska 3. — 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnewie M. Rockach. — W Wiegniu Herman 


numerów} I. Wollzeile 6, — M. Dukes Nachfolger, 


Baasenstcin & Vogler (także w Hamburgu, Fraazfurcie m. M. Berlinie, Lipsku, Bazylei 
1 Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze) i 
H. Schalek (Wollzsile). — W Paryżu Sociėté Mutusilo de Pablicité A. Lorette, directear 
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Qgłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reiormy* za opłatą od miejsca 


pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 15 h. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
y, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Ro- 
enia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 
od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 
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Król oświadczył dalej, że Grecya przez swą 
uprzejmość wobec sojuszowców wiaściwie po 
rzuciła już neutralność i wystawiła się na możli- 
wość, że mocarstwa środkowe niegłyby przyjść 
z podobnemi żądaniami jak koałicya. Traktat 
serbsko-grecko istniał tylko na wypadek, że je 
den z dwóch krajów zostanie przez samą Buł- 
garyę zaatakowany. W obecnych warunkach 
pomoc Grecyi dla Serbii nie miałaby wielkiej 
wartości a w rezuliacie byłyby zniszczone dwa 
kraje zamiast jednego. 

* Król podkreślił, że nie istuieje żaden traktat 
między Bulgarya a Grecyą. Sojuszowcy nie 
mają się niczego obawiać zo strony Grecyi ale 
Grecyą nie może się wiązać, jak długo nie zna 
programu, jaki scbie sami sojuszowcy wytknęłi, 
jednakże Grecya pod żadnym warunkiem nie 
porzuci neutralności. 

Nowy Jork, 9 grudnia. 

"(Doniesienie Biura Reutera). Korespondent 
» Associated Presse w Atenach miał rozmowę z 
królem Ronstantynem greckim, który powie- 
dział, że Grecya pozostanie neutralną. Niema 
żadnego powodu do przyjmowania, że Grecya 
zamierza zdradzić »emtentee dla Niemców. — 
Neutralność grecka zostala już tak daleko, jal 
tylko można, wyciągnięta, aby zachować przy- 
chylne stanowisko wobec życzeń »ententyc. — 
Król ręczy osobiście swojem słowem, że wojska 
greckie nie zaatakują wojsk »ententy«, jeżeli 
»ententac ze swej strony przyrzeknie, że jeżeli 
wojska jej zostaną odrzucone na obszar grecki, 
wówczas załaduje je na okręty i uważać będzie 
kampanię bałkańską za załatwioną. W tym wy- 
padku zagwarantuje on ochronę całej swej ar- 
mii przeciw atakowi mocarstw centralnych jak 
długo będzie t*wało załądowywanie na okręty. 
Wiecej król nie uczyni. Nie cofnie on swoich 
wojsk z Salonik ani też z granicy, ani też nie 
pozwoli, aby Grecya przemecą czy też po- 
chiebstwami została odwiedzioną od swej neu- 
tralności. 


LJ «w 
Ponowna rada wojenna koalicy 
(Tel. c. k. Biura korer-p.) 
Paryż, 9 grudnia. 

Doniesienie agencyi Ilavasa: 

W ciągu wczorajszego przedpołudnia w wiel 
kiej głównej kwaterze odbyła się ponownie ra 
da wojeuna, w której wzięli udział także przed: 
stawiciele mocarstw czwórsejuszu. Przewodni 
ezył główny komenderujacy armij francuskich 
Joffre. W radzie wojennej wzięli udział w 
imieniu Rosyi wieegeneralissimus generał Ż y- 
Iliński, imieniem Anglii przedstawiciel wiel- 
kiego sztabu generalnego angielskiego generał 
Murray i główny komenderujący armij an- 
xielskich we Francyi generał French, imie- 
niem Wloch wicegrncralissanus generał P or- 
ro, imieniem Belgii szef sztabu generalnego 
belgijskiego, a imicziem Serbii pułkownik § t e- 
fanovice. Obecny był także przedstawiciel ar- 
nii japońskiej. Po radzie wojennej prezy- 
Jent ministrów Briand wydał na cześć przed- 
stawicieli obcych mocarstw sniadanie. 

„Narady bez rezultatów. 
Zurych, 9 grwłala. 

Sprawozdania prasy włoskiej o naradach woj 
skowych przedstawicieli czwóriojnszu nie po 
wiadają nie, jakoly zostały powzięte jakie u- 
chwały. Z tonu jedmak i z treści różnych wywo. 
dów prasy włoskiej można śię domy>lać, że na- 
zady mają przebieg mała zadowalający i że wo- 
góle jeszcze do żadnych rezuitatów nie dopro- 
wadziiy. 

«Corriere della Serae pragnie, by do obrad 
lonuszczono także politycznie odpowiedzi. 
yeh przedstawicieli mocarstw czwórsejuszu. 
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Salidarny pakój koalicyi. 
Rotterdam, 9 grudnia. 

Prasa angielska ogłasza następujący tekst 
gody mocarstw ezwórporozumienia w sprawie 
aw,arcia pokoju: 

„Gdy rząd włoski postawowił przystąpić do 
mowy, zawartej dnia 7 grudnia 1914 r. w Lon- 
lynie pomiędzy Anglią, Francyą a Bosyą, a. 
przyjętej przez rząd: japoński Q. 19 paździestu- 
za 1915 r., oświadczają podpisami pelnomocni- 
'y swoich rządów: - 

„Rządy Anglii, Franeyi, Włoch, Japonii i Ro- 
yi zobowiązują się w obecnej wojnie nie za- 
wierać odrębnego pokoju. lządy wymienione 
postanawiają, że w chwili gdy warunki pokoju 
stang się przedmiotem dyskusyi, żadne z tych 
państw nie postawi warunków pokoju, nie o- 
urzymawszy na to zgody każdego sojusznika. 

Londyn, 13 listopada 1915 r. Grey, Cambon, 
Imperial, Ynonyc, Benckendosff". n 

Serbia, Belgia i Czarnogóra nie przysiąpiły 
do tej umowy. 


ca 


Car na fEPOICIE. 
(Tel c. k. Biura koresp.) 
Carskie Sioło, 9 grudnia. 
Car Mikolaj w towarzystwie następcy, trony 
udał się do armii w polu. 


Kozsumiżat rosyjski, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
: Wiedeń, 9 grudnia. 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra 
wozđanie sztabu rosyjskiego z T grudnia: 
Ww okoligy Krijewa, około 80 kim. na polu 
duiowy, wschód od Wilna zestrzeliliśmy samo» 


z Nr 622, 
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lot nieprzyjacielski f jugu załogę wzięliśmy do | tralności Stanów Zjednoczonych i powiada, że% 


niewoli. 


W okolicy Janówki, 9 km. 


wojną musi być ograniczona. Część wielkiej 


wschód od Buczacza, nieprzyjaciel pod silną*test pokojowy już ze względu na konieczność 


osłoną ognia artyleryi próbował posunąć się 
naprzód ku wsehodowi, został jednakże ku Pie- 
lawie odparty. Również nieprzyjacielskie pró- 
by zaatakowania nas w okolicy wioski Jazłow- 
ca, Pauszówki, 15 km. na południowy wschód. 
od Buczacza, pozostały bez skutku. 

Na wschód od jeziora Swenten na południe 
od Wiii i w okolicy wsi Cebrów, 15 km. na 
północny zachód od Tarnopola, skuteczna dzia- 
łalność naszych oddziałów wywiadowczych. 
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Zamach w Kronsztadzie. 


(Tel. c. E. Biura koresp.) 
Berlin, 9 grudnia. 

Depesza »Lokal-Anzeigera« z Sztokholmu do- 
nosi, że laboratoryum marynarki w Kronszta- 
dzie zostało zupełnie zniszczone wskutek zama- 
chu antimilitarystycznego. Kiedy po południu 
chemicy opuścili laboratoryum i tylko robotni- 
cy tam pracowali, nastąpiła eksplozya. 22 ro- 
botników zabitych, 30 ciężko rannych. 
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Rssyjska wyprawa na Bułgaryę. 


Bukareszt, 9 grudnia. 
Według zdania b. rosyjskiego posła w Sofii, 
Sawińskiego, będzie sprawa rozpoczęcia kro- 
ków wojennych Rosyi przeciw Bułgaryi aktual- 
(ną dopiero za 2 do 3 tygodni. 


ATI i 5 
Rząd cnslelski nie daja wyjeśnień. 
$ (Telegram c. k. Biura koresp.) 

r Londyn, 9 grudnia. 
W Izbie niższej zapytal Lonsdale, czy 
¿awarta została umowa między rządem augiel- 
skim a przedstawicielami kupców z Kopenhagi 
i ezy umowa ta zezwala na wywóz towarów do 
krajów wojujących, oraz czy rząd zechce podać 
do wiadomości warunki tej umowy. 

Podsekretarz państwa łord Robert Cecil 
odpowiedział, że ubolewa nad tem, iż wzęelędy 
polityczne nie pozwalają mu przediożyć umowy 
Izbie. Może jedynie tyle powiedzieć, że umowa 
polega na zasadzie czynienia skutecznej różni- 
ty między handlem neutrałnych prowadzonym 
w dobrej wierze a handlem zamorskim nieprzy- 
jaciela. Lord Robert Cecil w dalszym ciągu dy- 
Bkusyi rzekł, że nie może dać oświadczenia o 
stosunku czwórsojuszu do Grecyi. 

Qzłonek partyi robotniczej: K. Jowctt za- 
pytał kanclerza państwa, czy pismo ulotne, wzy- 
wające robotników do spożywania mnicjszych 
ilości mięsa i chleba i wogóle do jak najwię- 
kszych oszczędności, przesłane zostało także 
gościom lorda majora Londynu, którzy brali u- 
cział w ostatnim bankiecie. 

Mae Kenna odpowiedział, że nie ma powo- 
du przypuszczać, żeby to się nie stało. 

Asquith odmówił odpowiedzi co do wyników 


podróży Kitekenera. 
' 
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Ruch antiwojenny w Irlandyi. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
z * Londyn, 9 grudnia. 

„Times“ donoszą z Dublina: 

Rząd traktuje teraz stowarzyszenie „Irish 
Volunteers“ jako stowarzyszenie przeciwne u- 
stawie, ponieważ przyczynia się ono do szerze- 
nia w Irlandyi usposobienia nielojalnego, tamu- 
jącego pobór rekruta. Prasa angielska nie po- 
święcała dotąd uwagi działalności „Ochotników 
irlandzkich“ i przemilczała procesy, wytaczane 
tej organizacyi, dalsze jednak milczenie byłoby 
szkodliwem. 

„Times“ pisze dalej między innemi: Organi- 
zacyą ta nie pragnie wprawdzie zwycięstwa 
Niemców, stoi jednakże na stanowisku takiem 
smiem, jakie zajął niedawno katolicki biskup 
z Limericku, to jest. że wojna ta nie jest wojną 
Iriandyi. Starają się oni przy pomocy swojej 
prasy, która jest bardzo rozpowszechniona, ta- 
niować pobór rekruta. Większość ich zwolen- 
ników jest zarazem zwolennikami homerulu, 
sądzą oni jzdnakże, że Redmond uprawia mylną 
politykę i że przy końcu wojny nie osiągnie 
hemerulu. Ruch ten wzrasta i może postawić 
rzad ostatecznie przed trudnem zagadnieniem. 
Znaezna liczba „National Volunteers“, którzy 
tworzą oficyalną organizacyę Redmonda, prze- 
szla. w szeregi „Irish Volunteers“, Ich agitacya 
werbunkowa odbywa się publicznie. W Dublinie 
sprzedaje się publicznie dzienmiki, które nazy- 
wają zdrajcą każdego Irlandczyka, któryby 
wstąpił do armii, i wykazują, że zaprowadzenie 
«bowiązkowej służby wojskowej w Irlandyi mu- 
si wywołać zbrojny opór. Korcspóndent „Ti- 
mesi“ kończy uwagą, że rząd zbyt dalcko po- 
sunął swoją bezczynność. 
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Latopien:e parowca tdmerykańs 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Nowy Jork, 9 grudnia. 

(Biuro Reutera). Z Rzymu donoszą, że amery- 
kański parowiec, wiozący naftę »homuniparo«, 
został zatopiony koło Tripolisu. O losie załogi i 
o przynależności lodzi podwodnej, która go za- 
topiła, niema wiadonrości. 

(Uwaga Wolffa. Jężeli wiadomość ta jest 
prawdziwa, to z pewnością okręt ten miał na po- 
kladzie olej, a więc kontrabande). 
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Gredzie Vjilsona do Kongresu. 
(Telegram c. k. Biura koresp.) 

Waszyngton, 9 grudnia. 
{Biuro Reutera). Orędzie Wiisona do kongre- 
su wyraża się w bardzo energicznych słowach 
o spiskach w Stanach Zjednoczonych. Wpra- 
wadzie prezydent nie obwinia Niemiec wprost 
i nie czyni ich odpowiedzialnymi za te spiski, 
Tez poprzestaje na ogólnikowych alluzyach. Z 
równą surowością jak postępowanie tych oby- 
wateji znerykańskich, którzy urodzeni pod ob- 
cym resdera powinni się czuć obowiązanymi do 
iojalsości dla tego rządu, potępia prezydent 
Wilson także postępowanie tych obywateli, któ- 
rzy swej sympatyi dla jednej lub drugiej stro- 
uj interesowanej w konflikcie europejskim dają 
publicznie wyraz. > 
Prezydent wyłuszcza następnie politykę neu- 


+ Z drukarni Literackiej w Krakowie. uł. Jagiellońska L. 10. 


zapobieżenia ogólnej gospodarczej ruinie. 
Prezydent podkreślił konieczność wybudo- 
wania dostatecznej ilości okrętów handlowych 
i zapewnienia handlowi amerykańskiemu zu- 
pełnej niezawisłości. Reszta orędzia dotyczy 
głównie kwestyi powiększenia armii i floty, 0- 


raz stojących z tem w związku kwestyj linanso-, 


wych. 


„Lamówieńia Niemiec w Ameryce. 
i ~ (Tel. e. k. Biura koresp.) 

> „ Londyn, 9 grudnia. 
»Times« donosi z Nowego Jorku, że Niemcy 


podobno zamówiły w Stanach Zjeduoczonych to-; 


ZOWA REFOn 


Adresy te podpisało dotąd przeszło 400 slucha- 
|azy Uniwersytetu Jagiellońskiego. Kto z młodzie- 


sezniów Uniwersytetu Jagiellońskiego (Dom Akas 
demieki), gdzie są wyłożone adresy ño podpisania. 

Powrót tułaczy. l'rzedwezoraj wicezorem przy- 
iechało do Krakowa ckoło 1.500 uchodźców na 
iutejszy dworzee towarowy. Większość udała się 
do domów, a tylko niewielka liczba nocowała w 
baraku xa dworcu tewarowym. 

Wezoraj po poludniu wróciła niewielka grupa ży- 
|dowskich tułaczy. Część z nich umieszezono w 
|sehronisku przy ułiey Węglowej pod 1. 3. 

Dzisiejszej nocy ma przyjść nowy transport u- 
chodźeów. W najbliższą sobate przyjedzie, jak te- 
legrafowano, znowu znaczna liczba tułaezy z ba- 
raków cehaceńskich. 

Pożar. Wezoraj po poludniu wybuchł pożar w 


warów na sumę 100.000 dolarów, kióre mają być| szopie przy ulicy Rakowiekiej. Z2 powodu krót- 


dostarczone w 60 dni po zakończeniu wojny. Za- 
mówiono miedź, bawełnę, welnę, słoninę, psze- 
nich, przyrządy rolnicze i t. d. Dostawy są już 
przysposobione, towar ma być zamagazynowa- 
ny w pobliżu portów atlantyckieh, gdzie stoi 
wiele niemieckich okrętów handlowych. 


Przeć rozstrzygnięcie 
ma Baikanie, 
Berlin, 9 grudnia. 

»Vossische Ztg.« donosi z Sofii: 

Po 50 mniej więcej dniach wojny narodowe 
marzenia Bułgarów ziściły się prawie w zupeł- 
ności. W stosunku do tego, co zostało już do- 
konane, robota, którą trzeba jeszcze wykonać, 
jest drobnostką. Kto w tych dniach był świad- 
kiem rozstrzygnięcia, musi na wspomnienie sa- 
mo wyrazić podziw dla sposobu, w jaki to się 
stało. Nie chodzi e stronę wojskową, lew o 
psychologiczną. 

taz tylko, kiedy padł Nisz, radość objawiła 
się tutaj głośno. Poza tem mogła naczelna ko- 
menda armii bułgarskiej donosić o największych 
powodzeniach, — naród milczał. Pewien Buł- 
gar, zapytany o ten objaw, odparł: »Mieliśmy 
wykonać robotę — wykonaliśmy jąc. Podobnie 
zachowywała się publiczność wobec dzienni- 
ków. Czytała sprawozdania komend sprzymie- 
rzenych, następnie biuletyny nieprzyjacielskie, 
a wreszcie bułgarskie. Czytała uważnie, ale mó- 
wila sobie, że jeszcze nic dokonano wszystkie- 
go. 

Tutaj poznajemy najczystszą formę walki na- 
rodowej, której powodzenie było czemś, co T0- 
zumiało się saimo przez się. Teraz dopiero 
wśród małej pauzy wytelnienia, zajmuje się o- 
pinia tem, eo przychodzi z zagranicy, znajduje 
odpowiedź na kłamstwa czwó:porczwniemia, z3- 
czyna nie bez bolesnego podkladu óbliczać się 
z Rosyą. Cała prasa, boz względu na swą bar-| 
wę, widzi jasno dzisiaj właściwe cele Rosyi, wi- 
dzi, że przy takiej polityce rozeszły się sta- 
nowczo drogi Bulgaryi i Rosyi. 

Wypadki, które się przygotowują w Ma c e- 
donii, są zupełnie jasne. Już tu i owdzie pa- 
trole konnicy niemieckiej pojawiły się nad gra- 
nica grecką. O wojskach anglo-francuskich do- 
wiadujemy się, że zabezpieczają sobie linie od- 
wrotu i sypią nawet szańce na ziemi greckiej. 
Roztrząsane teoretycznie dotąd pytanie, co się 
stanie, jeżeli państwa czwórporozumienia uczy- 
nią sobie z terytoryum greckiego linię „buforo- 
wą — zbliża się do praktycznego rozwiązania, 
które będzie jedynie skutecznem. 

Wkrótce zapadnie rozstrzygnięcie po stronie 
Grecyi. Na drugie szczegółowe pytanie czwór- 
porozumienia odpowiedziała Grecya, że musi 
wiedzieć najpierw, czy to są propozycye, czy 
żądania, a czwórporozumienie odparlo, że przed- 
łożyło żądania, a nie życzenia. 

Rozwój wypadk 


ów strategicznych w Macedo- 
nii wywrze swój wpływ. Pochód trzech wojsk 
sprzymierzonych przygotowany jest na wszyst- 
kie możliwości. Jeżeli na nową notę, która jako 
stek żądań ma cechę ultimatum, Grecya da od- 
powiedź przeczącą, albo tylko częściowo twier- 
dzącą, to wyprawa salonicka może zakończyć 
się jak komediya. Kierownicy czwórsojuszu po- 
niosą winę, jeżeli komedya przemieni się w ta- 
gedyę, której skutki polityczne przewyższą (0) 
wiele wszystkie ofiary w krwi. Uzwórporozu- 
mienie z braku powodzeń wojennych, chętnie 
wysyła w świat przedwczesne wiadomości 0 
swoich rzekomych zwycięstwach politycznych. 
Rychło się okaże, po czyjej stronie słuszność. 


Kraków, 9 grudnia. 


Uznanie dla polskich legionistów. W ostatnich 
dniach wyszła z druku nakładem wojskowości ob- 
szerna broszura w języku polskim p. t.: „Udział 
Austro-Węgier w wojnie europejskiej", pazezna 
czona dla ludności polskiej w terytoryach okupo- 
wanych. Broszura zawiera dokładny i popularny 
przebieg dotychczasowych zwycięskich zapasów w 
obecnej gigantycznej wojnie. W opisach walk znaj- 
dujemy w tej broszurze także wielkie pochwały dla 
naszych legionistów. Między imnemi w rozdziale, 
traktującym o toczących się zapasach w Karpa- 
tach znajdujemy następujący ustęp: < 

„W związku jednej z tych żelaznych armij = 
idąc w zawody z wszystkiemi innemi wojskami — 
przez całą zimę odznaczali się znowu dzielni le- 
gieniści polscy, którzy mimo młodego wieku i mie- 
doświadczenia wojskowego w całej pełni dorównali 
staremu żołnierzowi. Także ieh stanowiska wy- 
trzymały napór wroga, a gdy przychodziła chwila 
ataków, byli oni ożywiemi tym samym świeżym 
duchem ofenzywnym, który zawsze w najwięk- 
szym stopnia odznaczał żołnierza austro-węgier- 
skiego." 

Młodzież uniwersytetu krakowskiego kolegom 
warszawskim, Z powodu otwarcia polskiego uni- 
wersytetu oraz polskiej politechniki w Warszawie 
młodzież krakowskiego uniwersytetu postanowiła 
wysłać adresy do swoich kolegów warszawskich, 
zapisanych na uniwersytet i poliicchnikę. Treść 
tych adresów, które będą w najbliższym czasie wy- 
slane do Warszawy, jest następująca: ` 

„W chwili powrotu Polskiej Nauki do należnych 
jej praw w stolicy Polshi młodzież Wszechnicy Ja- 
giellońskiej przesyła warszawskim swym. kolegom 
najserdeczniejsze pozdrowienia i nowej veraa 
życzenia długich wieków pomyślnego rozwoju dla 
<hwały i pożytku Ojczyzny. 

Kraków w Estepadzie 1915 roku.“ 


GIRA. 


kiego spięcia przewodów elektrycznych zapaliła 
I 


się niewielka ilość słomy. Ogień ugasili momen- 
talnie rcbotnicy. 

Przedłużenie urlopów maszynisiom i pałaczom. 
Namiestnictwo galicyjskie rozesłało do wszystkieh 
siarostów, prezydyum miasta Krakowa 1 zarządu 
gminy miasta Lwowa następujący okólnik: 

Według telegramu ministerstwa rolnictwa, prze- 
dlażyło ministerstwo wojny wszystkim zwolnio- 
rym aż dotąd vd slużby wojskowej maszynistom 
i ralaczom, zajętym przy młocarniach, zwolnienie 
od służby wojskowej wogóle do dnia 31 grudnia 
1915 roku. Przedłużenio to następuje automatycz- 
nie. W kwestyi zawiadomienia tych maszynistów 
i palaczy o przedłużeniu zwolnienia wchodzą Ww Za- 
stosowanie postanowienia reskryptu ministerstwa 
rolnictwa z 11 września 1915 roku. Również zc- 
zwoliło ministerstwo wojny, aby maszyniści i pala- 
cze, zajęci przy parowych lub motorowych płu- 
gach, którzy zwolnieni zostali przez ministerstwo 
wojny lub przez e. i k. komendy wojskowe od służ- 


by wojskowej, wogóle pozostali nadal na swoich jiach do Stanislawowa. 


stanowiskach służbowych aż do dalszego zarządze- 
nia tegoż ministerstwa. AN 

Nie braknie tytoniu. Jak donosi prasa wiede- 
ska, w sobotę udali się przedstawiciele trafikantóx 
austrysckich, pomiędzy nimu Wittlin ze iwowa, do 
generalnego dyrektora monopolu ~ tytoniowego, 
szefa sekcyi Scheuchtenstieła, i przedstawili mu 
trudności, wynikającć Z niedostatecznych często 
zapasów tytoniu, prosząc © zaradzenie tym trudno- 
ściom. Dyrektor w odpowiedzi podniósł, że kon- 
sumcya tytoniu ogromnie wzmogłą się podczas 
wojny, gdyż żołierze w polu potrzebują dużo ty- 
toniu, dodał atoli, że podzymiono zarządzenia, aże- 
by w kraju były dostateczne zapasy tytoniu, €y- 
gar i papierosów. * Magazyny tytoniowe zostały 
zaopatrzone w zapasy 1 trafikanci na podstawie 
właściwego klucza podzialu będą zawsze otrzymy- 
wać zapasy, aczkolwiek nieco ograni- 
czone. W ministerstwie skarbu, dokąd udala się 
także deputacya, oświadozył radca Wantschura, źe 
ministerstwo zasządziło również wszystko, co po- 
trzeba, Już minął najgorszy czas bra 
ków. Zapasy cygar są dostateczne, ale z mate- 
ryalu surowego do wyrabiania cygar nie możni 
wyrabiać papierosów. Jednakże otwarcie dróg na 
wschód umożliwi rychłe usunięcie pewnych bra- 
ków. 3 i 

Pomoc Ameryki dla Polski. Jak donoszą dzien- 
miki amerykańskie, komisya amerykańska, która 
prowadziła akcyę ratunkową w Belgii, ma podjąć 
się tej semej pracy w Polsce, o ile otrzyma na to 
zezwolenie rządi rosyjskiego i sprzymierzonych, 
którzy mogą nie dopuścić okrętów, wiozących ży: 
wność i odzież dla ofiar wojny. Kon:isya ma na- 
dzieję, że pozwolenie takie otrzyma. Ezczegółowy 
prgram pracy nie jest jeszcze gotowy; obliczają je- 
dnak, że komisya będzie potrzebowała 30 milionów 
dolarów miesięcznie, jeżeli ma swoje zadanie wy- 
pełnić w sposób zadowalający. 


Z kraju. 


Biała. (Obchód listopadowy.) U'ządzony tu w 
dniu 4 b. m. staraniem „Ligi kobiet", a pod pro- 
tektowatem pani marezałkowej Niezawitowskiej ob- 
chód rocznicy powstania listopadowego wypadł 
podniośle. W zapełnionej po brzegi sali hotelu 
pod „Czarnym orłem" panował nastrój, jaki nie 
często zapirały kroniki poiskiego ŻYCIA w Białej. 
Słowo wstępne 0 rocznipy Esiopadowej i jej zna- 
ezeniu w dzżsiejszej chwślż dzicjowej wygłosił Z 
płomiennym zapałem dr Michał Sokolnicki. Rc- 
szt programu zaś wypełniło przedstawienie dra- 
nisyezne szeregu patryotyczaych użworów, przy- 
zotowane i wykonane przez szkolę dramatyczuą p. 
K. Gabryelskiego z Krakowa. Szereg ten ULWIU- 
rów, poruszających struny duszy arodowe : sewo- 
rzyly ustępy Z „Nocy listopadowej’ „V” zg 
ki“ i „Legionu“, odegrane przez młodych adeptów 
sztuki dramatycznej z szczerym zapaicm 1 przeją- 
ciem, a ponadto z bardzo starannem i miejętnem 
przygotowaniem reżyserskiem, W którem wielocz- 
ną była ręka ukwałifikowanego kierownika. Pan 
Gabryelski sam wziął także udział w deklamacyi 
i wywiązał się z tego zadania doskonnie. Żałować 
tylko możma, że tło dekoracyjne, Z PoWodu braku 
odpowiednich tu na miejscu rekwizytów, nie stało 
na poziomie artystycznego nastroju produkcyi. Pa- 
ni dr Pamnenkowej, niezwykle czynnej pzy 
przygotowaniu tego pięknego wieczoru 7 ramiemia 
„Ligi”, należy zapisać specyalną podziękę. 

Zakopane. (Św. Mikołaj u żołnierzy. — Uro- 
ozystość wojskowa.) W braku gości „zimowych“, 
których, jak dotąd, szezupła bawi garstka w Za- 
kopanem, pomimo że zimę mamy tak piękną, ja- 
kiej kroniki dawno nie zapisały, ożywia naszą kli- 
matykę wojsko. Przed kilku dniami odbyła się 
tu na placu przed kościołem piękna uroczystość 
udekorowania czterech pficerów, pozostających 
na kuracyi w zakładzie dra Chramea, wojskowemi 
medalami zasługi za bohaterskie ich czyny na pla- 
cu boju. Aktu udekorowania dopełnił osobiście, 
po odpowiedniem przemówieniu, tutejszy komen- 
dant wojskowy. kapitan Steczkowski, wobee ca- 
łego tutejszego. garnizonu i licznie zgromadzonej 
publiczności. 

Drugą „wojskową“ uroczystość mieliśmy w 
dzień św. Mikołaja w zakładzie dra Chramca, za- 
mienionym obecnie w połowie na wojskowe samit- 
toryum. Zorganizowana przez kap. Steczkowskie- 
go przy udziale dyrekcyi zakładu i p. Jadwigi 
Chramcowej uroczystość wypadła bardzo pięknie. 
Św. Mikołaj w osobie kap. Steczkowskiego rozdał 
między chorych żołnierzy przeszło 500 podarków 
w postaci rękawiczek, pantofli, szczotek, brzytew, 
mydeł i t. p. utensyliów, które sprawiły niewymo- 
wną radość obdarzonym. Podczas całej uroczy- 
stości przygrywała orkiestra wojskowa 

a program wieczoru urozmaiciły deklama- 
cye i produkcye muzyczne amatorskie. Na zakoń- 


enie ks. kapelan Kotarba wygłosił do chorych 
przemowę, w której zaznaczył, że skromne „„Miko- 


| 


na pólnocny rodziny narodów musi utrzymać w inocy pro-: ży jeszcze ich nie podpisał, winien się zgłosić w łajki* są tylko widomym dowodem szczerej mi- 
godzinach urzędowych w biurze Bratniej Pomocy łości i pamięci spoleczeństwa dia bohaterskich o- 


brońców kraju. 

Nazajutrz po uroczystości dla żołnierzy odbył 
się w salach zakładu dra Chramca wielki koncert, 
połączony z tombolą. Na koncert przybyło liczne 
grono oticerów oraz Szersze kola cywilnej publi- 
czności z Zakopanego. 

Po kilku bardzo mroźnych dniach otecnie tem- 
peratura podniosła się znacznie. Śnieg utrzymuje 
się na metrowej wysokości, a pogoda przepyszna 
wywabia bawiących tu gości na częste wycieczki. 
Sezon sportowy ożywia się z dnia na dzień. Na 
święta, jak zwykle, właściciele will i persyonatów 
spodziewają się licznego zjazdu. : 

Redakcye lwowskie w sprawie powrotu uchodź- 
ców do Lwowa. W dniu 6 b. m. pod przewodnie- 
twem dra Vogla odbyła się w Kole literacko-arty- 
stycznem konferencya redaktorów pism lwowskich 
w sprawie powrotu uchodźców do Lwowa. W nara- 
dzie tej wzięli udział redaktorowie: »Dziennika 
Polskiego« (p. Włodz. Zawadzki), »Gazety Poran- 
nej i Wicezornej« (p. Jerzy Konarski), »Kuryera 
Lwowskiego« (pp. Bol. Wysłoueh i Zygm. Fryling) 
i »Wicku Nowego« (p. Bran. Laskownicki). Redak- 
tor »Gazety Lwowskicje, p. Krechowiecki. uspra- 
wiedliwił nieobecność niedobrym stanem zdrowai. 
Po przedstawieniu przez dra Vogla materyału in- 
formacyjnego, wywiązała się obszerna dyskusya, w 
której wzięli udział wszyscy obecni. Przedłożono 
cały szereg wniosków. — W końcu uchwalono u: 
tworzyć komitet opieki nad powracającymi uchodź: 
cami i do komitetu tego powołać znaczniejszą ilość 
osób. 

Galicyjski Bank hipoteczny, urzędujący dotych- 
Cas w Wicdniu, zamyka w dniu 5 b. m. swe wie- 
deńskie biura i przenosi je do Lwowa. Również 
stanisłtwowska. tkspozytura banku w tym samym 
dniu przenosi swe urzędowanie we wszystkich dzia 


Morderstwo w bożnicy, W. żydowskim domu 
modlitwy przy ul. Węglarnej we Lwowie znalezio- 
no onegdaj zwłoki starszego mężczyzny z rozbitą 
głową. Dochodzenia wykazały, że zamordowany 
nazywał się Jankiel Szezerbakow, pochodził z Ro- 
syi i od kilkunastu lat przebywał w Galieyi. Fo- 
nieważ pieniędzy przy zamordowanym żadnych nie 
znaleziono, a stwierdzono, że Szezerbakow fatalne- 
go wieczora pieniądze miał, wnosić można, że 
padł on ofiarą morderstwa w calach rabunku. 
Śledztwo w colu wykrycia sprawcy jest w toku. 

Konsulat argentyński we Lwowie zawiadamia, 
że od dnia dzisiejszego kancelarya konsulatu re- 
publiki argentyńskiej znajduje się przy ulicy Wa- 
łowej 1 11, I p. - 


Repertoar teatru miejskiego. 
Czwartek: „Aglawena i Sclizetta", występ p. 
Weychorta. 
Sobota: „Prawdziwa miłość”, 
Repertoar teatru ludowego, 
Czwartek: „Dwie sieroty”. l: 
Sobota: „Starą dyrektorowa", 


wystawa sziki poskiel o Wiedniu. 


Piszą nam z Wiednia5 b. m.: 

Staraniem komitetu, złożonego z prezesa Koła 
polskiego Bilińskiego, ks. biskupa Bandur- 
skiego, radcy dworu dra Twardowskie- 
go,dra Ernesta Habiehta, Rauehingera 
i dra itittnera, urządziło grono wybitnych arty- 
stów polskich bardzo piękną wystawę, której o- 
twareiq odbyło sią dzisiaj w poludnie. Na uroczy- 
stość otwarcia przybyli, oprócz członków komito- 
tu, także poseł Śliwiński, profesor Axentowicz i in- 
ne wybitne osobistości lolonii tutejszej. Wysta- 
wa, z której dochód przezniczony jest na zasilenie 
funduszu opieki nad legionistami superarbitrowa- 
nymi, oraz funduszu wdów i siert po legionistach 
poległych, mieści się w parterowym lokalu sklepo- 
wym w pierwszej dzielnicy Liliengasse 1 (przeczni- 
ca Singorstrasse i Weihburęgasse) i sprawia bardzo 
przyjemne wrażenie artystyczne. Ubołewać tylko 
należy, że szczupłe widocznie fundusze komitetu 
nie pozwolily na wynajęcie obszernicejszych lokal- 
ności, aby godnie umieścić dzieła naszych arty- 
stów, którzy wystawę obesłali. 

Wystarczy powiedzieć, że znajdują się tu prace 
najicpszych artystów naszych, jak Axentowicza, 
Falata, Laszczki, Mehoffera, Malczewskiego, Weis- 
CH Wyczółkowskiego, W. Kossaka, Chodzińskiego. 
Rauchingera, Popławskiego,  Filipkiewieza, Sonne- 
wenda, Sichulskiego, Winterowskiego, Olszewskie- 
go, Mitarskiego, Rejchana, Gramatyki, Rozwadow- 
skicgo, Fabjańskiego, Stachiawicza, Raszki, Rcizne- 
ra it. d. it. d., nie wymieniając całego szeregu ta- 
lentów młodych. Chodzińskiego biust Piłsud- 
skiego i rzeźba, przedstawiająca legionistę »na 
noclegu w polu« obok konia, zwróciły powszechną 
uwagę, niemniej Raszki medaliony Niewiadomskie- 
go i Chłędowskiego, doskonałe plakiety gener. 
Durskiego i Hallera dłuta Laszczki, đa- 
lej Mauchingera portret Rittnera, Gieldziejewskie- 
go »Targowicae, Sounewenda krajobraz z nad Pru- 
tu i pracownia W. Mielżyńskiego, oryginalne kraj- 
obzazy  Sichulskiego, zZwycięzeaąc Dunieckiego, 
piękne praco Bukowskiego, Wandy Zabokrzyckiej 
i wielu innych. 

Wystawa ma potrwać trzy miesiące i ciąglo się 
odnawiać i uzupełniać. Niewątpliwie znaczniejsza 
część wystayionych prac znajdzio nabywców, któ- 
rzy przez zakupno dziela sztuki przyczynią się za- 
razem do osiągnięcia eelu, godnego najsilniejszego 
poparcia. Sz. 


Bział ekonomiczny. 


* Moratoryum dla Galicyi. W sprawie nowego 
uregulowania moratoryum dla Galicyi, któro u- 
pływa, jak wiadomo, z końcem grudnia b. r., zwo- 
lało ministerstwo sprawiedliwości do Wiednia kon- 
ierencyq na 14 b. m. W obradach tych weżmie 
mdział lzba handlowa i przemysłowa w Krakowie. 
Organizacye kupieckie i przemysłowe, oraz inte- 
resenci, pragnący przedłożyć Izbie wnioski w tej 


J 
sprawie, «wechcą nadesłać je do dnia 13 b. m. w 
drodze pisemnej do biura Izby. 

* Sporządzanie bilansów w czasie wojny. Dono-. 
szą nam: W sprawie sporządzania bilansów odbyła 
się przed kiłku dniami konferencya w ministerstwie 
sprawiedliwości. W konferencyi wzięli udział za- 
stępcy instytucyj finansowych oraz delegaci Izb 
handlowych. Z ramienia Izby krakowskiej był obe- 
cny p. wiceprezydent Epstein, który oświadczył 
się za przedłużeniom terminu do sporządzenia bi-| 
lansów do 30 czerwca 1916 roku, motywując swo- 
je stanowisko tem, że wobec okoliczności, iż dotąd 


€zwartek, 9 Grudnia 1915, 
A 


nie rozpoczęto odbudowy moratoryum,' skutkiem 
czego nie można obecnie ocenić wielu pozycyj bi- 
lansowych, należy w konsekwencyi także żądać 
przedłużenia terminu do sporządzenia bilansów. — 
Delegat Izby krakowskiej oświadczył się również 
za tem, ażeby bilanse za lata 1914/15 sporządzone 
były łącznie. 

* Krajowy Patronat rękodzieł i przemysłu w Wy 
dziaie krajowym został przeniesiony czasowo do 
Krakowa. Biuro znajduje się przy ulicy Siennej L. 
2, II. piętro. Dyrektor Fatronatn, dr Józef Schoen- 
nett, który właśnie przybył z Białej, przyjmuje stro 
ny codziennie od 11 do 1 rano, a w sprawach, nie 
cierpiących zwłoki, także od 5—6 po południu, w 
niedziele i święta od 11—12 w południe. Godziny 
przyjęcia stron przez referentów Patronatu: w dnie 
powszednie od 11—1 rano. r 

We Lwowie pozostała ekspozytura biura Patro 
natu (gmach sejmowy I. piętro, drzwi Nr 38). Dc 
zakresu działania Patronatu należą wszystkie spra 
wy, dotyczące popierania przez Wydział krajowy 
rękodzieł i przemysłu, łącznie z przemysłem domo- 
wym i przemysłami kobiecymi, a w szczególności 
sprawy organizacyjne, udzielanie pożyczek i rub- 
wencyj z funduszu krajowego (na razie w ograni 
czonej mierze) na cele przemysłowe, pośrednictwi 
w udzielaniu pożyczek rękodzielnikom przez gali 
cyjski wojenny Zakład kredytowy, pośredniczenie 
pomiędzy wojenną Centralą handlową a rękodziel 
nikami, względnie ich Spółkami, o ile chodzi o na 
tywanie surowea, maszyn i narzędzi; sprawy Spó- 
lek przemysłowych, wytwórczych i kredytowych 
(kas rękodzielniczych), tychże popierania, nadzoru 
oraz porady komereyałnej i technicznej; urządza 
nie ł popieranie zawodowych kursów przemysło- 
wyci, Sprawy młodzieży rękodzielniczej i kraj. fun 
dacyj stypendyjnych na cele przemysłowe, zbiera- 
nie dat statystycznych i t. d. oraz wszelkie sprawy, 
zostające w związku z odbudową rękodzieł i dro- 
tnego przemysłu. Organami Patronatu na prowin- 
eyi są »komitety mężów zaufania«, których orga- 
nizacya jest właśnie w toku. Patronat zostaje w 
bezpośrednim Kontakcie z wszelkiemi władzami 
i instytucyami, popierającemi przemysł. 


Telefoniczne I telegraficzne 
wiadomosci e K. Biura Kóresp. 


z dmia 9 grudnia. ' 


Stosunki sanitarne w kraju. 
Wiedeń. 7 grudnia stwierdzono 2 wypadki 
cholery w pow. podhajeckim. 


Zmiany metropolitów. : 

Petersburg. Egzarelia Georgii arcybiskup Pi- 
tirim zostal mianowany metropolitą Petersbur- 
ga, a metropolita Petersburga Włodzimierz mia- 
nowany został metropolitą Kijowa. 

Finanse Anglii. 

Lordyn. »Times< donosi, że rząd nie zamie- 
rza przed nowym rGkiem rozpisać nowej pożycź- 
ki wojennej. Ustanowioną ma być rada nadzor- 
cza nad wydatkami wojennymi, w której współ- 
dzialać będzie urząd wojenny i admirulicya. 

Zatopienie parowca angielskiego, 

Lonidtyn. »Daily Telegraphx dowiaduje się, że 
parowiec angielski »Commodure« został zato- 
piony. 


»- r 
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Na .,Gwlazdkę dla legioaistów 

złożyli w administracyi „Nowej Reformy": 
M. Stańkowska 4 K (18 K na Legiony) zamiast 
kwiatów na trumnę 6. p. Kamilli Sporyszowej; St. 
Koyprowiczowie 10 K; Dr Kasprzycki 50 K (i 100 K 
ua inne cele); grono nauczycielskie i dzieci szkol- 
no w Brzeźnicy (p. Dębica) 14 K; Marya Majsner 
> K; Eugeniuszowa Warmska 20 K; Tomasz Ga- 
lek 5 K; składkę w Wyszkowie (p. Slatina na 
Śląsku) 20 K; Jadwiga i Zofia Obstówny 4 K za- 
miast drzewka; za pośrednietwem M. Wojtowiczó- 
wuy: dzioei szkoły żeńskiej w Dąbrowy 39 K, a 
mianowicie: pierwsza, klasa 10 K, trzecia klasa 17 
K, czwarta klasa 12 K;  Waleryunowie Zbigniori- 
czowie 10 K zamiast kwiatów w dzień imienin nau- 
czycielki p. Emilii Neuwirth; Hanka, Staś, Wacio, 
Kazio, Jędruś i Jania Wachale 20 K zamiast choin- 
ki; Anka Podgórna 4 K; za pośrednictwem Leok 
dvi Lopatkówny na wicezorku patryotycznym, u- 
rządzonym 28 listopada w szkole w Mizernej: L 
Łopatkówna 2 K, Rozalia Sus 1 K, Marya Kopytko 
1 K, Katarzyna Kubica 1 K, Katarzyna Slodyczka 
1 K, Wiktorva Firek 1 K, oraz z drobniejszych dat 
ków od zgromadzonych i dziatwy 8 K 28 h — ra 
zem 15 K 28 h; Wanda Stamirowska 10 K; Berna- 
dzikowscy 10 K; ©. R. 1 K; z inicyatywy dyrckto 
ta Seelenfreunda przy wypłatach udziałów w ko 
palni w Krościenku Niżnym: Zajdel Franciszek 
2 K, Nowak Apolonia 2 K, Węklar Józef 2 K, Le- 
nik Jan 2 K, Zajdel Jan 2 K, Zająe Jędrzej 2 K, 
Zając Jan »małys 4 K, Zajdel Antoni 3 K, Zajdel 
Apolonia 2 K, Zając Jan »wielki< 4 K, Węktar 
Wojciech 1 K, Steliga Jan 1 K, Steliga Antoni 4 K, 
Haracz Rozalia 1 K, Stcliga Franciszek 1 K, No 
wak Marya 1 K, Glazor Apolonia 1 K, Steliga Lu 
dwika 1 K, Nowak Jan 2 K, Jurczyk Franciszek 
5 K, Jamroga Józef 5 K, Gościński Franciszek 2 K, 

Lenik Marya 1 K 4 h — razem 51 K4 b. 
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_ Radeslane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakeyi.) 


Podziękowanie. 


Wyrazy prawdziwie serdecznego podzięko- 
wania wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i 
Znajomym, którzy wzięli udział w obrzędzie po- 
grzebowym 

t 


ś. p. ` 
Juliusza Mozera 
em. c. k. zarządcy podatk. i urzędnika magi- 
siratu m. Krakowa, 


a zwłaszcza JWP. Dyrektorowi Krzyżanowskie- 
mu, JWP. Radcy Duszyńskiemu i JWP. Radcy 
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